LUŹNA KARTKA: 
LUTY 1944 
Dobry żart jest jak lekka zolnierska 
piosenka: krzepi ducha i, dodaje sily 
w marszu, 


E 


NOWY SENNIK EGIPSKI 


e Śni: M 
to pomyśl o schronie przeciw- 


baran uusty — otrzymasz na kartki mar- 
meladę, 

cygan — będziesz musiał iść na Kund 
bung brachta, Forstera czy innego dosżoj- 
nika, 

dyktator spotkasz się. z wariatem, 

pies — złoży Ci wizytę Gestapo, 

judasz — ktoś Cie będzie chciał wciągnąć 
do roboty komunistycznej, 

Stara katarynka — Hitler wygłosi prze- 
mówienie, 

jajka Śmierdzące — zobaczysz renegata, 
wysługującego się Niemcom lub Bolszewii, 

napis: „Nur tür Deutsche” — ujr j 
gi rząd latarni, 

kaleka — Greiser straci drugie oko, 

żeś wdepnął w łajnó — zrobia Cie urzę- 
dowo peinoprawnym obywatelem Rzeszy. 


LUFY, LUFY... 
(Tak będzie wkrótce) 


Na placu Napoleona w Warszawie stoi 

wyrostek i w sposób dość nieostrożny woła: 
Luty, luty, lufy do sprzedania, lufy. 

Na to podchodzi doń pewien człowiek 
z ostrzeżeniem: 

— Bądź no ostrożny, na rogu Stoi żan- 
darm, gotów Cie usłyszeć... 

— Wiem, on właśnie czeka na pieniądze 

ZNAK 

Gdyby teraz potop zalał świat, po czym 
poznałoby się, gdzie znajdowała się na 
świecie Iil Rzesza? 

— Po pływających na wodzie „Sammel- 
biichsach” 


ASIZM I BOHATERSTWO 


Nikt nie zaprzeczy, że wykradzenie Mus- 
soliniego było wyjątkowo brawurowym ka- 
wałem, a odniesienie przez jednego pilota 
250 zwycięstw powietrznych — to także re- 
kord swego rodzaju. 

Ale... czemuż oni tak dziwnie — nie ur- 
deuisch — się nazywają, ci dwaj bohate- 
rzy! Wybawca Miissoliniego — Skorzeny 
(Skórzany), a rekordzista myśli: wiec — No- 
wotny. 

Czy aby są oni czysto germańskiego po- 
chodzenia< Czy w ich żyłach nie płynie cza- 
sem krew słowiańskich (może polskich) Un- 
termenschówć 

Czy nie są oni Myschlingami? 

I czy moga być oni wobec tego wzorem 
(Muster und Vorbild) dla innych czysto ger- 
mańskich żołnierzy? 

Czy mogą być uważani za czołowych bo- 
haterów niemieckich? 

A może złożą Volkslistę i zaczną się na- 
zywać Leder (Skórzany) i Neumann (No- 
wotny)ć Ordnung muss sein! 


NEUTRALNOŚĆ — PROAMER YKAŃSKA 


Eskadra bombowców amerykańskich prz 
latuje nad Szwecją. Miejscowe wiad 
szwedzkie wysyłają radiodepeszę do lotni- 
ków: 

— Uwaga, jesteście. nad -terytorium 
Szwecji. 

Szei eskadry odpowiada przez radio: 

Wiemy o tym. 

Następuje nowe ostrzeżenie Szwedów: 

— Uwaga, jeśli nie zmienicie. kursu, 
dziemy strzelali. 

Amerykański lotnik-radiotelegrafista vd- 
powiada: 

Wiemy o tym. 

Wówczas szwedzka artyleria przeciwlot- 
nicza' otwiera ogień. 

Amerykanin na to radiotelegrafuje z sa- 
molotów: 

strzelacie o tysiac metrów ża nisko. 
Odpowiedź Szwedów: 
— Wiemy o tym. 
KRONIKA 
Wśród Polaków z Pomorza, zaciągnie- 
tych przymusowo do wojska niemieckiego, 
krąży następujący kalendarzyk najnowszej 
historii: 

Nehmen wir's Chronologie 

Oder auch Anthologie 

Mit ein wenig Farodie 

Anwegandt auf ein Genie: 

1959 — Frisch und troh so wie noch nie, 

Sturm und Drang mit Phantasie. 

1940 — Hoch klingt das Lied vom braven 

Mann 
Der alles schafft, der alles kann. 
1941 — Doch mit Ostlands finstren 
Michien 
Ist kein ew'ger Bund zu flechten. 
1942 — Und das Unglück schreitet 
schnell 
Hórbar kracht das Reichsgestell. 
1945 — Hört ihr wimmern hoch 
von Turm? 


Das ist Sturm!! 
1944 — Heut'nun steht die Sache fest 
Wojna już przegrana jest 


NIE UWIERZY 
Nawet kretyn, 
Nawet bubex, 
Nawet głuptas, 
Nawet dudek, 


Nawet bałwan, 
Nawet młokos, 
Nawet drewno, 


Nawet kokos, 


Nawet ciele, 
Nawet osioł, 

I idioci — 
Przyjaciele. 
Nawet chłystek, 
Nawet rura, 
Nawet gąska, 
Nawet kura, 


Nawet jołop, 
Nawet cymbał, 
Choćby ze wszyst- 
kiego bimbał, 


Nie uwierzy 
Nigdy w świecie 
w bzdury, 
Które plecie: 
Komunistyczna Partia P. P. R. 
(Według podziemnego pisma 
humorystycznego „Na ucho”). 


KLIMAT 


Klimat Niemiec można określić obecnie 
jak bagienny z powodu — Moskito. 
(„Na ucho’). 


MOÓCIN ŚPIEWO 


Kulało się jabłko, przytem uśmiech Ewy; 
Adam chciałby lepiej przedwojennej Mewy. 
oj, dana, dana, da. 

Papieros ze siana, 
Oj, dana, dana, da. 


Zellik przygotował dwa litry Sobczyka, 
Kiej bydzie inwazja, z wiarą go „wycyka”. 
oj, dana, dana, 
Lecz przód na Germana; 
oj, dana, dana, da. 


Ludzie sie pytają: co się w Moskwie stało? 

A no, z Rosji jednej szesnaście powstała 
Oj dana, dana, 
Zrxepublikowana, 


Oj, dana, dana, da. 


Ribbentropek oczy zakrył, biedaczyna, 
Bo mu pokazała zadek Argentyna, 
Oj dana, dana, 
Kiepsko wychowana, 
Oj, dana, dana, da. 


Churchill do De Gaule niech cie Wschód 
nie nęci, 
Bo inaczej Zachód karku.ci nakręci. 
Oj dana, dana, 
Zbladła Maryjanna, 
Oj, dana, dana, da. 


Biedny ptoszek Adolf zmartwienie mo nowe, 
Gości wyczekuje: ptoki rakietowe. 

Oj dana, dana, 

Przylecą kiejś z rana, 

Oj, dana, dana, da. 


Rzecze do Hermanna: Zaniedbcłeś, brachu, 
Twierdzo europejsko jest, psiokrew. bez 
dachu. 
Oj dana, dana, 
Schlaganfall dostana, 
Oj, dana, dana, da. 


Gruzy teraz sprząta dawniej gigantyczna. 
Partia nałogowo soc... totalistyczna. 

Oj dana, dana, 

Kundgebung od rana, 

Oj, dana, dana, da. 


W/asilewskiej Wandy mąż czyli Kornejczuk 
Wyszedł na arenę tak jak koń bez lejców. 
Oj dana, dana, 
Farsa źle zagrana, 
Oj, dana, dana, da. 


P. P. R. i Niemcy są złączeni bitwą, 

Ci nas mają ostrzyc, tamci golić brzytwą 
Oj dana, dana, 
Ferajna dobrana, 
oj, dana, dana, da. 


Na to Antek pedzioł do Spyrki Zeflika: 
Lyj jeśli mosz kryka w ta chacharsko klika, 
Oj dana, dana, 
Lyj wrogów Polana, 
i, dana, dana, da. 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 


-- Gdybyśmy przegrali wojne — mówi 
Hitler — wtedy zmienię swój wygląd, żeby 
mnie nie poznano. 

— Ja też się przebiorę — mówi Himm- 
ler. 

— Ja się wcale nie będę przebierał — 
mówi Goebbels. — Wyrobię sobie paszport 
amerykański i wyzyskam właśnie swój wy- 
gląd zewnętrzny. 

— 2% 

— Pojadę do Polski i powiem, że przy- 
jechałem z Ameryki jako delegat żydowski. 

(„Na ucho”). 


ORZEŁ CZY RESZKA 


W obozie jeńców wojennych w Niem- 
czech Anglik i Amerykanin grają w grę: 
orzeł czy reszka. Rzucają namiętnie mone- 
tą i obserwują jak upada. 

Na to podchodzi, przyglądający się do- 
tychczas z boku oficer niemiecki i pyta się 
co oni robią. 

— Chcemy się dowiedzieć kto wygra woj- 
nę. 
— W jaki sposób? 

— Oto jeśli będzie orzeł to znaczy że woj- 
nę wygra Ameryka, jeśli reszka to znaczy, 
że wojnę wygra Anglia. 

— No dobrze lecz nie wzięliście pod uwa- 
ge, że wojnę może wygrać Rosja... 

— Przewidzieliśmy to: gdy moneta stanie 
sztorcem wtedy może wygrać Rosja.. 

— Ba, ale istnieje możliwość, że tę woj- 
ne wygramy my, Niemcy! 

— Í to przewidzieliśmy. Gdy moneta rzu- 
cona zawiśnie w powietrzu to będzie ozna- 
czać, że wojne wygrają Niemcy. 


Odbito w Drukarni D. I. 
PEDE PZ OAZIE YET EEA 


